
I 

~ 
l 

' '. 

ROK XIX. ŁOMŻA, 24 GRUDNIA 1928 r. N2 13. 

, 

+ 
I'!SIY!O POŚ~~IĘCO!~E SPRAV10M ZIEMI LOMZYŃSKlEJ. 
-----------~-----~-------
c.tr-C(T.JC(f:; u:ncu: <u.UF-CU: o:pu:r. w:o:r.wocm w, cer. UJOcm@Clf.'cmC(J)cmCfJ.Jcmcm®crJJc.1T.JcmcF.r.cmc.1T.JCfJ.Jcmc./T.Jc./T.JefJ:Jcmcmcmccr.cu:u.r. w.ccr.w: er_;: ctr. u:r. - -

PRENUMERATA: 
8, § § WYCHODZI 2 RAZY NA MIESIĄC. § OGŁOSZENIA: 

:&: PRZESYŁKĄ i ODNOSZENIEM 
OO DOMU KWARTP,U~IE 3 zł. 

NUMER POJEOYŃCZV - 50 gr. 
~ REDAKCJA i ADMif\l!STR. DWORNA 2. § 
§ KONTO CZEKOWE P. K. O. - 62950. ~ 

1/ 1 str. 200 zł.; 1/ 2 str . 100 :zł . ; 
1

/ 4 str. 50 zł.; 1
/ 8 str. 30 zł.; 

Drobne - 30 gr. za wyraz. _____________ _,_;....:....______ _ _____ _,_;;_..:... ______________ - -

. 

Szl{oła jednolita. 
\,' . 

Zaqadnienie ustrojG szkolnictwa w Polsc:e 
jest w Jalszym <::iCJQU zagadnieniem otwartem. Tak 
\\') odrodzonej Ojczyźn ie Si\ składa, że rnrowno 
<'zynniki rządowe. jak również społe<'zeńst\,-o nie 
przyst<;pc1j() z zupdoq szczerością do rozwiązania 

wspomnianego probkrnn. Jeżeli tu i owdzie o refo­
rmie szkolniel.\va w Polsce si\ mówi, to - rz<:c: 
śm i ało moźi1a - jest to tylko ta znana u nas 
powszeehnie c:he;ć wypowiadanifl swoich uwAg bez 
wzole;du no to, c:zy ma się po temu kwalirilrnC'je, 
c:zy nie. Tylko organizaC'je nauc:zyc:ielskie, a w szcze~ 
gólnośc:i orgi'lnizac:je nauc:zycieli szkół powsze~ 

chnyc:h, zagadnienie rdormy ustroju szkolnictwa 
ujęły poważnie. ZwłaszC'za Zwi~zek Polskiego Nau­
<'Zyc:ielst\\iCl Szkól Powszechnych - organiza ~j a, 

liczctC'fl przeszło 36 tyde;c:y c:złonków, w programie 
swojej bogeitej dzia łalności na pierwszem miejscu 
postawił spraw\ reformy szkolnic:twei w Polsce. 

Dlol~zego reform\ szkolnietwa należy oważać 
za jedną z pierwszych potrzeb narodowyeh? 

Czy obec:ny ustrój szkolnic:twa zaspeikaja te 
potrzeby? 

Czy umożliwia naszej młodzieży, w najsz<:­
rszem tego słowa znaczeniu. uzyskanie możliwie 

najroyższego wykształC'enia, tak, by młodzież tB 

mogła w przyszłości stanąć przy tym warsztB cie 
prn<'y. jakfl je\ czeka? 

Czy wreszcie dzisiejszy ustrój szkolnictwa 
w Polsce odpowiada strnkturz<': spotec:znej. ornz 
tym worunkom polityc:znym. w ktoryc:h żyj<:my? 

Obr<'nfl szkoła w swojej konstrukcji ni<: może 
zaspo.koić wymienionych potrzeb. 

Zyc:ie szybko poszło. Stosunki społeczne i po„ 
lityc:zne al<:gły radykolnej zmianie. 'Wszysc:y jesteśmy 
ró1Pni wobec: prawo. Vłszycy korzystomy z jedno-
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kowyc:h praw politycznych i spolecznyc:h; 1vszysc:y 
mBmy jednakowe obowiązki wobec: społeczeństwa 
i Państwa. !\le równość ta jest pozorna, zflchodzi 
bowiem mi<;dzy oby1vatelami Pol~ki ogromna róż„ 

niea w wykształce niu i śmiało można uiryzykować 
t1i:ierdzenie, że 60°/o naszych obywateli z praw 
polityc:znyc:h i społecznych korzysta nieświadomie. 

Natomiast dziesiejsza szkoła nie rnożr. przy­
gotO\l?ać o1Jywateli do omawianych zadeiń. W prze­
ważnej bowiem wi<;kszości mCJmy szkoły nisko 
zorganizowane - 1-kl, lub 2-k\. Znamy powiaty, 
w których 1\1ymienione szkoły dochodzą 800/o szkól 
wogóle. Szkót zaś 7-kl. i 6-kl. w Polsce jest pro­
cent stosunkowo niewielki, a tylko szkoły wysoko 
zorganizowflne dają to minimum wiedzy, które 
jest konieczne dll'l prze\:i<;tnego obywatela. Dziecko, 
kt óre ukończy szkol<; nisko zorganizowaną, ma 
wstęp utrudnony do szkoły wysoko zorganizowanej 
a to dla tego, że wiedzei, którct nabyło w szkole 
niższego stopnia organizacyjnego, nie może równC1ć 
si\ wiadomośc:iom, nabytym w szkole o wysokim sto­
pnio organizacyjnym. J\ że szkoły wysoko zorga~ 
nizowane są W miastach, rmiastec:zkac:h, a C'ZCISomi 
tylko w wioskach i to wi<;kszych, przeto niższe 

wyksztalc:rnie nawd w zakrtsie szkoły powszeehnej 
otrzymują masy ludowe. te masy, którr stanowią 

przeważająca wit:kszość narodu. Dzisiejszy zatem 
ostrój szkolny krzywdzi !Gd po wsi<lch mieszkaj(tC'y. 
Dlatego demokracja domaga si\, aby c:oły kraj 
nasz został pokryty jak największct sie<'.ią 7-kl. 
szkól powszechnyc:h, a szkoły powsze<'hne o niższym 
stopniu organizac:yjnym tak powinny być pomy„ 
ślane, by ł(lczyły si~ ze szkołami wysoko zorga­
nizowanemi, by dziec:ko po akończcnia szkoły 
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nisko zorganizowanej mogto bez straty czasu 

przejść do szkoty o wysokim stopniu organizacyj­

nym. Taka bad ()\\:lel szkolnidl.\)a powszechnego za­

pewni \\)Szystkiej dzidtwie możność uzyskania 

w ykszta tce nia w zakresie szkoły powszechnej 

nfljwyższego stopnia organizyc:yjnego, jest zatem 

sprnwied\iwa. 
A te ra z rozpat rzmy stosune k org an iz acyjny 

szkoln ict\\Ja powszechnego do szkolnictwa śred­

niego. 

Dzisiejsza szkoła powszechna nie jest powici­

zana ze szkołą średni& ogólnokształc:C:lcą, ani ze 

szkołą zawodową . Jest to zamknie; ta w so bie ca­

łość. Szkoła ś r edn ia . zaczyna sie; od klasy I~ej, 

a w szkolnictwie pryw(ltoern - wst<:pnej, c:zeisami 

zaś od pod\1JSte;pnej. W niższych k lasach szko ły 

średnitj dziecko uczy sie; prawie tego samego, co 

\\)starszych klasa<:h szkoły powszechnej . Ale szko­

ła średnia z reguły posiada lepszy budynek szkolny, 

bog11tsze pomoce naukowe, niż szkoła powszechna 
' 

która mieści sie; nfljcze;śc:iej w wyr.aje;tych lokalach, 

a po wsiach - <:iemny<:h izboc:h chlopskil::h. Do 

szkoły średnkj przn.N'\ZD!t' m·ze;szc:za dziatwa 

(mtodzież) ludzi zamożnych . podcz ós gdy w szko le 

pows zechnej uczci sie; dzieci (młodzież) ludzi nitza­

moż nych, biednych - dzieci lada pracojąc:ego . Szko­

ła średnia jest otoczona wie;kszą opiekł) spoleC'z<:'. ­

ńs twa i rządn, szkoła zaś powsze<:hna orróc:z 

wrogów nie mo nikogo. ktoby zajcit się bliżej je j 

losem. Bo nie możemy nazwać opieką wspom nia­

nej sz\\oły niezasłużoną krytykę naac:zy.ckli tyc:h 

szkót - krytyke;, ktorą tak cze;sto widzimy. Szkota 

powszechna jest zatem tylko po\vszcchną z rrnzw y, 

w istot'.ie jest to szkoła ludowa. szkoła gorszeg o 

gatnnka, szkoła zaś ś rednia jest lepsugo gatunku 

jest sŻlcołą dla wybranych, ale nie z m\:'agi n~ 
zdolności dziecka, lecz z uwagi na stan majątkowy 

rodziców. Prze j ści e ze szkoty powszechnej do 

średniej z powodu pe\1Jnej r ożnky programowej, 

a przedewszy~tkiem ze wzgle;d<1 na nieprz~jczny 

stosunek , poza nielic:zemi wyjątlrnmi, neaczyciels t\\Ja 

szkot średni<'.h do szkolnictwa powszechnego - 1est 

jeśli nie zam knie;te, to uniemożliwi one. Pisz(lcy te 

słowa zna wypadki, kiedy, podczas egzaminu wste;­

pnego do jednego z gimnazjó w, egwminujC}cy wy­

rażał sie; do Gcz nia, którego egza mino\\lłlł, ujemnie 

o szkole powszechnej, utrzymując:, że wł' śn ie ów 

ucze ń nie złożył egzaminu dlatego, że w tej szkole 

sie; uczył. 

Szkoła powszechntl nie łączy sie; ró·.xmież ze 

Slkołe1mi zawodowemi, których mamy liczbę nie­

wystarczając:ci , a i te, które istniej&. nie stoją na 

wysokości zadania. Wspomniane bowiem szkoły 

są zakładami prywatnem i, uważanemi jako instytu­

cje dochodowe. 
I oto dziecko po ukończeniu szkoły po'.A1sze· 

c.hnej staje na rozdrożu, a rodzice nie wiedzą. co 

z synem albo córką <'.Zynić, zresztą, poc:hlonie;ci 

. ,,, 
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pracą zarobkową, nie mfljC:l czasu o tern myśleć. 

?.. tymczasem wskutek \\Jadli\\Jego ustroju szkolnego 

mnóstwo c:htopców i dziewczcit marnuje swoje 

mtodzieńcz' lata bezużytecznie, giną w zapomnieniu 

zdolności a nieraz i talenty. którym nie dano sie; 

rozwincić ze szkodą dla dobra narodu i ludzkości. 

Nie tylko przeto sama prosta sprawiedliwość, lecz 

przy szłość narodu nakazują n iezwłocznie podjąć 

reform e; szk o lnic:t wa. 

A wspomnia na reforma powinna pójść w kie­

runku ndostt:;pnienio wszystkiej młodzieży uzyska­

nia najwyższei:io wykształcenia. Zasadą powinno 

być nie juk dotychczas, że pieniądz stanowi ł o tern, 

kto ma otrzymać uniwersyteckie W) kształc:~nic-, 

mimo. że móże osobnik ów wykazuje zdolności 

zupetnie w mnym kierunku, lecz prawd ~iwe uzdol­

nienie. Wówczas Gniknic:my tego, co spotykamy tak 

często dzisiaj , że ludzie z \\)yższem wykształ(:eniem 

postawieni na odpowiedzialnych stanowiskach 

często zawodzQ. 
Szkoła powszechna winna być podbudowci 

szkoty średniej, która byłaby 5-letnią. Po ukończe ... 

nia szkoły powszechnej dziec:ko powinno być pod­

dane specja lnym badaniom i o ile badanift wykażą 

że nadaje się do dalszych studjów, może i powinno 

przejść Jo szkoły śred niej, a nastc;pnie do szkoty 

wyższej, o ile zaś przy badaniu okaże sie;. że to 

dz.iecł<o pos iada zdolności w innym kierunku, na~ 

leży pos łać je do odpo wiedniej śred niej szkoły 

zawodowej. Z arówn o do średniej szkoły ogólno ... 

kształc:ąc:ej. j ak również do ś redniej szkoły zawo ... 

dowej uczeń, po ukończeniu szkoły po'.liszechnej, 

która jest ob owiązujeicą dla wszystkich dzieci 

w wieku od lat 7 Jo 14, przechodzi bez egzaminu 

tylko · nft podstawie wyżej wymienionych b a dań. 

Jako dalszy ciąg kształcenia za \\JOdowego bt:;dą 

wyższe sz koły zawodowe, do który<'.h be;dzie możnft 

wstąpić po ukończeniu średnich szkół zawodowych. 

Wyższe szkoty zawodowe tern różniłyby sie; od 

szkól akademickich, że nauka tu trwałaby krócej, 

miała chara kter wie;c:ej praktyczny, oraz szkoły 

po wyższ e nie miałyby prawa wydawtić tytułów naa ... 

kowych . 
Tilk uji:;ta budowa szkoinictwa nosi nazw<: 

szkoty jed nolitej. 
Żądamy szkoły jednolitej, bo jes t ona spra„ 

wiedliu)ym ostrojem szkolnym, zniwelu je nierów ... 

nośc i sp ołeczne, podnies:e kulture; narodow(l, przy 

czyniając się do wzmożenia naszego życia gosp 0 ... 

d11rczego, przyśpieszy roZ\\1ój naszych sil narodo ... 

wych , po\\Joła do roli kiero\vniczej w Państwie 

czynnik z pod strzech słomianych i izb robotniczych, 

a on powiedzie naród polski ku świetlanej przy„ 

sztości. R. S. 

3 P R A W O Z D A N I E. 

Z kwesty, urżądzonej w dniu 18 grudnia 1927 r. na 

Choinkę dla najbiedniejszych dzieci zebrano 196 zL 18 gr. 

} 
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Kocham r1~ w rymach, co są jako lśnienia 

zl;icisty ~.1 ogi.i, gdy slę zona pali; 

jako migoty skrqcych ros-korali , 

które świt si„je i w tęcze zamienia .. . 

Ko~harn się w ryma ch . co są jako pienia 

wierzbowe j fletni, gdy się światu żali; 

jako zóraw i odlot, co w oddal i 

łkając. tęsknotę duszy rozpłomienia ... 

Koch'1m się w rymach, co pachuą jak kłosy, 

pełne złotego na chh.: b zdrowy ziarna, 

co rzucą p;isiew, kędy mia cz arna ... 

1 kocham rymy, których pieśń mocarna, 

j:ik grom z błyskawic rozwiaoemi włos y, 

przebudzi ducha - i porwie w niebiosy ... 

Fr. Chrostowsh. 

Kościół Narodowy. 
Wobec zaintere~owania, jakie budzi Kościół 

Katolido-Narodowy. streścimy jego podstawy i różM 
nice w porównaniu z Kośdokm Rzymsko~KatoM 

lickim. 
Kościót Narodowy opiera si\ na ne.uee ChrysM 

tusowej, zawartej w Piśmie Świ\tem i pierwszych 
<'ztereeh soborn<:h, i zoleea swym zwolennikom 
czytanie Pisma ś~·i<;tego. 

Kośeiof Rzymski opiera si\ na komentarzach 
nauki Chrystnso\\1ej i nie pozwala swym witrnym 
czytać Pisma Świ\tego. 

Koseiół Narodowy nie dba o ziemską potęgę 
materjalne1, nie d ąży do gromadzenia bogactw 
\\J S\Vym n;ku; kośeioły. budowane przez parnfję, 
pozostawia na wlasność tejże parnfji, a księża są 
tylko administratorami dobra narodowego. 

Kościół Rzymski, skupuje kamirniee, place, 
cegielnie, bierze w posiadanie ziemię, której brak 
dla matorolnyeh, i jest samowolnym właśeic:ielem 
wszytkich kościołów, zbudowanyc:h z ofiar ludu 
polskiego. 

K. N. nie sięga po władzę świecką, ei oplem 
się na wyzna \\1e aeh, którzy dobro\\i olnie ZQłoszą 
S©e przystąpienie, nie chce od rządu żadnych 

pensji, ani ż ad nego poparcia władzy, tylko swobody 
w organizo\\rnniu się. Czyli jest za oddzieleniem 
Kościoła od Państwa i ze całkowitą tolerancją 
religijną. 

K. Rz. władzę świeck& uważa zo sw& służe• 
bnicę. Biskupi cheą rządzić Starostami, proboszcze 
- wójtami, a Kardynałowie - ministrom i. Kler 

rzymski otrzymuje od Państwa pensje i rząda po;. 

mo ey policyjnej w prześlndowaniu t. z. «heretyków>, 
t. j. lud zi, którzy inC!czej rozumiejf) naukę Chrystusa. 

K. N. wszystkie posługi religijne oważa za 
ob owiązek i posłonnictwo doc:howntgo, więc: nie 
wyma9a zn nie rnptaty. 

K. R. z. bierze pieniądze za posługi reliQijne, 
iuk handiurt: za swój towar. Bogatszy mo lepsz y 
pogrzeb od biednego. 

K. N. odpniwia nabożefistwa w językll polM 
skirn, zrozumiełym dlc1 nas wszystkich, t\ K. Rz. 
uznaje tylko mszę taeińską . 

K. N. pozwala S~\/ym ksi\żom żenić si\, tak 
samo jak czynili to pierwsi apostoło\\· ie i ·piern'si 
dnehowni c:hrześdjańsey. 

K. Rz. zaprowadził eelibflt, żeby władzę R zymu 
ugruntować w każdym kraj" na szeregach tylko 
jemu oddanych lodzi. Ś\\?i\tCl chrzr~cijańskei roM 
dzin\ zamienił n" niezdrowy a eo r.'fiżniejsze nie 
stosow<rny \\' prnktyce c:el ibn t. 

K. N. nie kn:puje somienia swyeh wyznawc:ow 
przy wykony \\:itrniu obowiązków świeckic:h. jal\ np. 
głosowanie do Sejmn. 

K . Rz. łączy si\ ZClwsze z możnymi tego światCI 
i całą pou:gą swyeh wpływów nngania wyborców 
na listy bogaczy, o biednym wpaja polrnr<: wobec 
możnych i obiecuje Królestwo Boże po śmierci. 

K. N. dopaszern spowiedź ogólna, jaką sto­
sowali pierwsi ehrześeijanie. 

K. Rz. stosuje tylko spowiedź uszną, by mieć 
kontrolę nad wszystkimi ludźmi i wywierać presję 
na rzeczy, nie podkgająee kompetencji duehowi<.'ńM 
st wa, jak np . ułosowank nn lis ty lewicowe do Sejmu. 

K. N. nie uznaje władzy Papieży, którzy już 
niejednokrotnie działali no szkod\ narodowych 
interesów Polski. np. Grzegorz XVJ wyklinał pow­
stańców polskich w r. 1831. 

Wog<·le ksi\żft rzymscy wychowywani są w du­
chu międzynarodowym i często przeciwstawiają się 
sprawom ojczystym. 

'vJ roku 1863 niektórzy ksi\żo współdziałali 

z władzami rosyjskiemi w prześladowaniu pow­
stańeów. 

'vJ r oku 1905 z ambon wyklinano socjalistów, 
waleząeyeh o Niepodległość Polski· 

W roku 1914 legjonistów i Piłsudskiego księża 
nazywali bandytami, dzialająeemi za pieniądze 

niemieckie i żydowskie i prosili Boga o zwyeięztwo 
dla trzeeh imperatorów, ktorzy rozdarli i gnębil 
Polskę. 

W rok u 1922, gdy w \ITMszawie sta n ęły dwie 
trumn y: Prezydenta Narutowicza i morder<.'.y Nie­
wiadomskiego - nie kto inny tylko duchowieństwo 
zniewa żało pamięć zamordO\\/anego Prezydenta, 
urz11dzają<: uroczyste nabożeństwa na c:ześć zaboj c:y. 

Rozpolitykowany kler rzymski, który w daw­
nej Polsce służył możnowladeom, a w obecnej, 
groźbą niedania rozgrzeszenia, odmową świc:eeń, 

procesji rezurekcyjnych i agitocją polityczną z am 
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bon, nagania Ind polski do oddawtrnia głosów na 

listy warstw posiadaj&cyc.h, kkr, dla którego naj~ 

wyższym dobrem jest Rzymski Kościół, a milość 

Ojczyzny, nie pod porz&dkoweina Kościołowi, jest 

pot<;piona (patrz ostatni list pasterski ks. bislrnpa 

Łukomskiego), kler, który w dni<I obchodu dziesi\~ 

ciolreia Niepodległości Polski nie odekorował ani 

pałac.u biskupiego, ani Samincrjum Docllownego, 

sam stawia siebk po za nawias Narodu Polskiego! 

l'\uszą przyjść Kapłani. przepojeni duchem 

miłości Chrystusowej, Kapłani - obyweitele, którzy 

b\d(l pokrzepiali i uszlc1clletniali !Gd polski \\) jego 

walce o sprawiedli\"10ść i kpszt1 dol<;! 
Obse1'/oalor. 

Sz·tuka życia. 
10-cio lecie Ni e podlrntości nason<;lo mi kilka 

bolesnych \t:Spornnień z niedawnej przeszłości. 

Chodzi mi o t. zw .• spryciarzy" życiowych, którzy 

niepostrzeżenie dornbiaj C\ sic; nrnj <i tk ów, potrafią 

wyjść z honorem z k1:1żdej sytuacji. z najzwyczt1j~ 

niejszych egoistów i tchórzów - przeistaczają się 

w bolrnterów narodowych. 
\Vo góle, jeżeli przyjrzymy si<; powodzi rozda­

wany e: h prz~ każdej sposobnóści odznak, musimy 

przyj ść do wnioslrn, że w Polsn: za wiek mamy 

bohaterów i ludzi z a służonych. tymbardziej, że 

wit;kszość prawdziwych bohaterÓ\V ginie no polu 

chwaty i że szare Humy przeehodzei do historji 

bezimiennie. Co dziesiąty obywatel, piastujący jakiś 

wysoki urząd lub godność spolecznei dź\\1iga na 

piersiach „Krzyż Zasługi" lub order - „ł- ' olonja 

H.estitata". Nie też dziwnego, że są ludzie. rn~ hy­

lający się od przyjmowcinia odzn ak. 

Bohaterstwo zbyt ezc;sto graniczy z tehórzost­

w1:m. U nos w Łomży, bohaterowie zjawiali się 

zazwyczaj \Vtedy, kiedy mijftlo niebezpieczcfl stwo. 

kiedy szalo zwyei<;stu1t1 prz echylała się na na zą 

stron<;. Dla .,cywila" nadarzała sit; sposobność. 

pod oslon(l bagnetów, bezkarnie pastwić się n0d 

bezbronnym i błagającym o litość \\'rogiem. Tacy 

ludzie w chwili niebezpieczeństwa rntowbli si<; ocie­

czką, kryli sie; po piwnicach lab bili pokłony przed 

wrogiem, a w chwili zwycięst~n1 - przeistaczali 

się w nieubłaganych s<:dziow dla innych. Kto z nas 

nie pami\ta areopagu domorosłych sędziów i pro­

korntorów, którzy przed powrotem legalnych władz 

z5siadali w naszym mieście i sądzili tych, eo bro~ 

nili ieh życia i mienia przed bolszewikami. Tacy 

nie są w stanie zrozumieć, dlaczego Łomża nie 

poniosła ani jednej ofiary w ludziach, nie wiedzą 

komu zawdzięczają własne głowy na karkach. 

Jeżeli uprzytomnimy sobie krytyczne momenty 

w życiu naszego miasto, to mosimy uderzyć się 

w piersi i wyznać szczerze, że jednostki przodaM 

ji')ce nie zlożyły egzominu dojrrnłośei z cnót oby~ 

watelskich. Podczas inwazji niemieckiej wyniosła 

N2 l3. 

si<; z m!asta, nie mówiąc jut o potentatach fir;aso­

wyeh, cała niemnl inteligencja pracującc.i. W mieś­

cie nie pozostał ani jeden lekarz, dwa szpitale. 

przepełnione chorymi, obsłogiwane były przez nie­

żyjących dziś feic:zerów 1"\osokowskiego i Bermana, 

o nrząd lekarza miejskiego sprawowt.ł trzeci fel­

eze-r p. Rorn<rnld Chrzanowski, który pod rwącemi 

się pociskami, udzidał pier\\Jszej pomocy ofiarom 

wojny i walezył bohBtersko z szerząctmi si\ 

\\) mieseie c:horobam_i. Komitet Oby\\)atelski wpraw­

dzie napiętnował czyn lekarzy, wynosząc ochwałę 

o odmówieniu im moralnego poparcie1 w rnzie po­

wrotu na dawne stanowiskC!, ale była to tylko 

uch~\Jała papierowa, która pr\dko poszła w zapo­

mnienie. 
l\ podczas inwazji bolszewickiej. Napięcie 

patrjotyczne było nadzwyczajne: starsi zagr1.ewóli 

do bohaterskich czynów młodzież, ale sami woleli 

uł<rywać si<; po Poznaniach i Warszawach. Dość 

przypomnieć Komitet Obrony Narodowej, złożony 

zdawałoby Si\ z 1rnjprzednicjszych oby\\1at<..li. Na 

jednym z ostatnich posiedzeń wszyscy przyrzekli 

uroczyście w obliczu zbliżając.ego si\ wroga, że 

pozostanC) na miejsca, że podzielą losy ludności, 

że bt;dą jej pe.tronowali tak w dobrej jt·k i w zlej 

godzinie. 
l\ cóż si\ stało? Wi\kszość w krytycznej 

chwili uciekła, n dziś nie jeden twierdzi, że oczy­

nił .to w imię„. bohaterstwa. Niektórzy podobno 

podczas ślubowcrnia midi już poszporty zagrani­

czne w kieszeni. 

CZ1is wszystko leczy. Nie jeden z „tchórzy" 

został już „bohaterem'', Cl nie jeden - zostanie. 

To i\ nazywa -- sztuka życia. 
Nie-Bohater. 

Panowie, czy nie zawiele ... 

Prnwda, że jest rzeezą przykrą, gdy ludziom 

przy\\: ykłym do pano\Vania, sprawojąeym od wicków 

niepodzidnie rzC)dy dosz, usowłl si<; z pod nóg 

choć jedna drobna cegiełka. l\le co na to pora­

dzić - eo tu pomoże złość i nianawiśćJ 

Od \\'YdB\\1ców i red5ktorów kleryka lnego or~ 

gan{[ „Życie i Praca" należałoby si\ spodziewać 

większego wyrozumienia i większej równo\'-'Bgi. 

Kronik[Jrską wzmianką, rnmieszczoną \V l"{g 51, 

o soczystym tytule: ,,Nabożeństwo zdroje.ów wiary 

Katolickiej'•. dowiedli swojej słabości. Keiżdy przy z„ 

nać musi, że nie jest to robota. oparta na zasadach, 

które głosił Chrystus. 
Jaki, np. sens czepiania si~ miejsca. w którc-m 

odbyto się pierwsze nabożeństwo Kcś('ioła l'\ero­

dowego, łdedy każdy wierzący katolik wie. że Bóg 

jest na łrnżdym miejsca i że katda szczera mod­

litwa będzie wysłuchana. Pismo św. mówi: ,,l\lbo-

l 
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wiem gdzie sei dwa j albo trzej zgromadzeni w Jmi<.; 

mojc (p. Jezuse) tamtem jest w pośrodku i1:h ' '. 

1\\bo powoływ<inie si <: na „morder~zc pora­

chunki'' w Domu Lodowym. Przn:ież i „Josna 

Gón1·· \'J Cz<.;stoc.:howi i klasztoi- selezjanów we 

LWO'il'ie nie :-ą wolni: od poptlnion)<:h zbrodni, 

" jedn (1 l\ nikomu nie przyszJo do głowy ztiprze<:zcć 

tom nobożtńst1>J. 

Jezus Chrystus orodził si<.; \\) ubogiej staje r.ce 

a ()i..:rwsi Jqo uC'zniowie zbierali si<.; w katakumbach, 

dlci<::zc::góżby ni<' można byto chwalić Boga \\1 Domu 

Ludow_ym, który jest domem ubogich i moloczki<:h, 

domem \\lyd7.1c:dziczo11ych i pokrzywdzon~)<..11. 
J e żeli ~i..; mó\\Ji u pijoństw1e, to trzebn zaczQć 

od siel>k. Trzebn znprzestać fe.brykowr.nio po 

klasztorach smflcznyc:h likierÓ\\', trzeba pokaso\\'oć 

\\Jlasne piwnice::, trzetia zanieclrnć pOŚ\t'i<.;cania ~,kló~ 

dó\\l wódek i szynków, jak t o niedawno miało 

miejsc.:e w l' roko\'' ie przy ul. florjańskicj (pc1rafja 

Św. Krzyżo). 
Uwieńaeniem złośliwej wzmianki. jrst jej 

zakońc1.rnie cytótQ z Pisma $\A).: „Przeklc;ly ten, 

który spro\\'<:; Pańską <?zyni zdradliwie". Silne to 

stown, ale mogci mieć róźnc:: zas tosowanie. Wszak 

wi'ldomo. że i faryzeusze nazywali Chrystusa 

i jego apostc,Jów zdrajce mi. w ogól<: nalt7alo.by 

powC1żnie zastanowić ~i<.;, <?ZY godzi si<.; przeklinać 

i pic;tnować min nem „zdraj1:ów" lodzi, którzy poszli, 

bądź co bqdź, do Koś\.iota Narodowego nie w celn<::h 

zysku, nie dln lrnrjn y, o w prześwic1ci<?zenio. że 

służą dobrej sprnwie. 
No Piśmie: .$wi<.;t'm opiera si<.; tak samo ł\oś­

~iól ł{zymski jak i Kośriół Narudowy, a wh,<: nie 

chodzi ln o podste.wy religijne. „Wspólna Prac.:a" 

nilJdY nie wystc;powała i nie występuje pr·zeci\\lko 

żl'dnej reli gji, a tym.bardziej religji katolickiej. 

Natomiast zw'1kzalt1 i zwalczać b<.;dzie WOJUJQ<?Y 

kler, który wtrąca sic; do rzecz y, ni<? wspólnego 

z religją nie maj(l('ych, hamojq<? kultur<.; i oświat<.; 

w narodzie. 
Jeżeli chodzi o kaj)łanów Kościoła Narodo~ 

wego, to rekrutuj& się oni, z małemi wyjątkami, 

z ksic;ży rzymskich, spełniają w spoleczef1stwie 

rol<.; misjonarzy i, nie posiadając wtasny<?h bogatych 

świąty ń, musz& posługiwać sic; ubogiemi i cz<.;sto 

n;e zupełnie odpowiedniemi lokalami. Fi może 

ksi<.;ża rzymscy aży~zą im pi<.;kny<?h i nie wyzyska­

ny<?h kościołów? \Hszak to na chwale; tego samego 

Boga w Trójcy $wic;tej Jedyne go. 

Akademickie Koło Łomżan 

w Warszawie. 

Dnia 25 li stopada r. b. o<lbJlo się Walne Zebranie 

A. I{. ł.. w W. w celu wyboru nowych władz Rola. Nowy 

Zarząd wyłoniony na Walnem Zebraniu ukonstytuował się 

w składzie następującym: kol. Antoni Suchocki - prezeli, 

Zimowit Swiderski - wiceprezes, Witold Trejanowski 

- sekretarz, Mieczysław Yurzek - skarbnik, Jadwiga 

Bienko - korespondent, kol. I\alino\Y8];1 Stan1:,law 

i Zalewski l'.\arul - członkowie Zarząrlu. 

Komi:;ja RewizJinu: łrnl. kol. Bogowoiki Marjan, 
/'.;ał uska Hipulit, Szafran~l;i Tadenn. 

Sqd 1fołt-żP1isk1: kul. kol llilrncl1i EugPnjusz 

Trojanowski Jan, I\olakowski Tadeusz. 
Delegaci cło Rady Delegatów Zrzr szenia Akarl Kół 

Prowincjan: kol. kol. Weiruch Kazimierz i 1-i'.urcjusz Jerz3; 

zastępcy: kol. Rogowski Marjan i l( u czek )11eczysla w. 

Ponadto w sl<ład Delega cji <lo H. D. Z. A. K. P. 

w cbarakterze przewori111cz<jcc>go z urzęrlu wchodzi prezes 

A K. L kul. S11C'.11ocki A11tun1. 
:Na mouy uchwaJy W. Z. z dnia '.!O V.-~S r. kaid.} 

czJonek Kola mm;i należeć i pracować w iPdnej z SC'kcJi 

A. K. Ł pod sanktją usunH;c1a go z 1\1Aa. Sekcji jest 

cztery, łącznie z n1moutwortom1 sekcjq Tmvarzysl"l · 
Sekcja D1>ehodów Nrestałyd1 zajmuje 'iię urządzaimm 

imprPz o clmrakterz.11 docliodowym. ,'.)t;trnni<•m selie.j1 D 

.1\. jest urządzany corocznie Bal Akademicki w Łomży, 

który cieszy się frekwencją 1 u z n an iem. Przewodmc7ąc.} m 

sekcji D. ~ je~t obrany ponownie kol. Lis:.1ew8lu Kaz1rnrerz. 

Sekcja Pracy Społeeznt·j zajmuje ::;1ę szerzeniem 

oświaty i wygłaszaniem referatów treśu1 oświatowo-kultura· 

lnej w środowiskach ludowyeh. F'cwwodniczącym sekcji 

P. S. jest kol. S\'.m1rlt Andrzej. 
Sekcja Pomocy KolPżenskiej ma c<~le samopomocowe, 

stara się nawiązać kontakt z rnlodzipzą szkół średnruh 

w Łomży, celem pornformowa111a jt>j o clwrahterze 1 prze­

biegu stu<ljów na wyższych uczelniach . 
Pr.1ewodnicząc_vm sekcji P. K. jc:;t kol. Kuczek 

l\11 eczyslaw. ~Towout.worzona Sekcja Towarzyska ma shupić 

młodzież akademrcką w celu naw1ązan 1 a bb zsz} eh stusunków 

towarzy skich. Przewodniczącym sekcji T. jest kul. Potyńsha 

l<'t:itcia. 
\llaln c Zebranie wytoniło Komisję Statutową celem 

przcprowadzt•nrn zmiany w statucie nazwy Koła z „Aka­

demickie Kolo Łomzan w Warszawie'• na „Akademwkie 

Koło Zirmi Lomzyńsk1ej w \v'arszaw1 e'' , oraz uzgodni enre 

jego przepisów wymogamy bieżącego życia akademickiego. 

Opiekunem Koła jest prof. U. 'J/.. p. Starn~ław 

Slo1isk 1. 

ZaznaczJĆ należy, iż jedynie magistrat miasta Łomży 

interesuje się losem al>ar:lemi ków ziemi ł.omżyńsklej, 
podczas gdy magistraty: Zambrowa, Szczuczyna, Kolna 

zajmują stanowisko obojętne . Tie bardzo się też interesuje 

akademicką młodzieżą i spleczenstwo lomżyńskre a.„ 

szkoda!. 
ól. Jarocki. 

Obwieszczenie. 
Sąd Okrągowy w Łomży, jako Rejes trowy zawiadamia, że 

w dniu 17 grudnia 1928 r Chrześcijańskie Towarzystwo Poży czkowe 

Oszczędnościowe w Jedwabnem, zatwier dzone przez b. władze 

rosyjskie znajduje się w stanie likwidacji. Likwidatorami ustanowieni 

zosta li 1) Wa lenty Grądzki, 2) Walenty Grabowski , zam. w Jedwa­

bnem 3) Ludwik Chrostowski, zam. we wsi Kotowo Plac. 



Str. 6. "17spO\no Prl'!~o .;\Q 13. 

RED.4.KCJA SKŁADA BZ. CZYTELNIKOM, 
PRZY NADCHODZĄCYCH$ WLFJTAOH I NO wrM 
ROKU, JAKNAJSERDECZN1EJSZE,1NAJLEP5ZE 

ŻYCZENIA. 

O wolność sumienia. 

Pos. Lange r i tow. z P. P. S. i Wyzwolenia zgłosili 
wniosek w sprawie ustawy o wolność sumieni a i wyznania. 

Najważniejsze punkty pr r> jcktu ustawy są nastę ­
pujące: 

Art. r. W szyscy oby\\'a tele paóstwa polskiego 
mają poręczoną w myśl art. r 11 i 116 konstytucji, 
wolność sumienia i wyznawania publicznie i prywatnie 
z:1sa<l sw ojej relig ji. W wykonaniu tc:go prawa uby watele 
Rzplitej. mogą dobrowo lnie z rzesz :1 ć Sit;'. w związ ki 
wyznamowe l poz:1 wy;man1 owe. 

Art. 2 . Każdy związek wyznaniowy i pozaw yzna­
niowy zostaje uznany przez Pa1istwo, o ile jego urządzenia 
uauk::t i ustrój nie są przeciwne porz;iJkowi publicznemu 
ani obycz aj t . wości publicznej. a dział::tlność związk u nie 
staje w sp r zeczności z ust::t w::tmi Państwa. 

D.dsze art y kuły wniosku przewidują, że dl a za reje-• 
strow::tnia związk u wyznaniowego winno być z ło ż o ne 
w M1nisterju01 Oś wiecen i a oświ:1dcze ni e , podp isane 
con:ij mniej przez 50 osób obywate li polskich, korzysta jących 
z pełni praw z d o ł ączeniem dwóch egze mplarzy sta tutu 
związku . Brak odpowiedzi od mownej na ;)Od:111ie o rejestr:t­
cję w przeciącu 3 miesięcy należy uważ:ić ~a zgod ę na 
rejestrację Du przystąpi enia do związk u wy zmnio\. ego 
lub pozawyzn:rn io wego uprawniony jest każdy oby\\'a tel 
polsk i-. który uk ończył lat 21 i z ło ż y ł u pow iatowej 
władzy admi nist ra cy jnej oso biste zgłoszenie o wystąpien i u 
z dotyc hczasowego wy znania . vV reszcie wniosek przewiduje 
przkazanie prowadzenie aktów stanu cywilnego władzom 
administrac yj nym. 

Smutne Święta·. 
Proletarjat lomżp1 ski jeszcze nigdy nie miał takich 

św ią t, jak w roku bieżąc~ m. Fan Wojewoda zawiadomił 
że państwo w tym roku żadnych doraźnych zasiłków nie 
udzieli, opróc,.; zapomóg, przypadających z Fundl'!szu Bez­
robocia, dla tych !ztórzy pracowali ~O tygodrn. Kasa 
Mie jska pusta, a więc Magi strat zdobył się zaledwie na 
rozdanie odrobiny węgla, co jest kroplą \I' morzu panują­
cej nędzy. Zarobki w lecie były nizkie, nikt z robotników 
nie posiada zapasów i oszczędności. A więc święta będą 
nadzwyczaj smutne. 

A.by przynajmniej dziatwa wiedziała, ie są święta, 
aby miała tę radosną chwilkę w życiu, T-wo Domu Ludo­
wego zajęło ' s i ę urządzeniem ,.Choinki" dla najbiedniejszych 
(lzi eci, drogą zebranych na ten cel ofiar. Ciężka to była 
praca, gdyż zaagitowana przez niepoczytalne żywioły pubh­
czność ofiar tych orimawiala. 

Z sali sądowej. 
Niezwykle sensac.yjny proces rozpoznawał Sąd 

Okręgowy w Łomży w składzie: przewodniczącego sędziego 
Paczoskiego i asesorów sędziów Jasińskiego i Gontarskiego 
w dni:ich ro, r I i 12 5rudnia. 

Na ławie osbrżonych zasiedli dziedzic na Sz.:ze­
pankowie, Jan Grabiński, jepo furman, Józef Pawło wsk i , 
oskarżeni 7. art. 5 I i 4 5 3 K. K. za bój st wo dzierżawcy 
Jóbr Szczepankowskich, Jana Drzewieckiego. 

Oskarża pprokurator Beblowski. Bronią: znanv 
adwobt Szurlej z Warszawy adwokat Goldber: o 
z Łomży. 

Powództwo cywilne w wysokości 200 tysięcy 
złotych w imienm wdowy i 5 ·ga dzieci, wnosi adwokat 
Niedzielski z Warszawy. 

W charakterze ekspertów Sąd powołał: naczelnego 
lekarza szpitala św. Ducha w Łomży d-ra Marcinkowskiego, 
d-ra Czaplickiego oraz d-ra Nelkena z Warszawy, który 
nie stawił się z przyczyn natury słuźbo·wej. Oprócz tego 
jako ekspertów do spraw majątkowych zaproszone 4·ch 
ziemian z Łomżyiisk1ego. Swiadków do procesu powołano 
około stu . 
H istorja procesu przedstawia się następująco : podsądny 
Grabiński znalazł się w roku r 926 w krytycznem położeniu 
materjalnem i w wypuszczeniu majątku swego w dzierża­
wę widział jed yne wyjście. 

N ie ba wem znalazł się dzierźa w.:a J an Drzewieck i, 
któremu też Grabiński wypuścił swe dobra ziemskie 
Szczepankowo w d z ierźawę na przeciąg lat dwunastu, 
od dnia r iipca 1926 poczynając . 

Do mocy wiąźącej za\\ artej um ow y z dzierźawcą 
Grabi1\sk i uie przykładał jedna kowoż dużego znaczenia 
i mawiał. że ułoźy dzierża wcy tak ie w.:irunki życia, że 
ten w nocy ucieknie. I istotn ie od początku niemal 
1927 roku Drzewiecki stal się przedmiotem systematy­
chnych szykan że strony podsądnego. Rozpocz~ły się 
zatargi, kłotn ie , p ogróź ki i procesy sądowe między 
dziedzicem a d zierżawcą, które niczego dobrego me 
rokowały , 

Chęć pozbycia się d zie rźa wcy d o konała swego. 
W dniu 13 czerwca 1928 r. ok oło godz. 4 po 

południu na drodze publicznej w pobliżu domu, w którym 
mieści. się Urząd Gminny Szczepankowo, dzierżawca Jan 
Drzewiecki został pobity pałkami z grabiny przez Grabiń­
skiego i jego turmana Józefa Pawło wsk i ego, wskutek 
czego, p<i upływie kilku minut, zmarł. 

Ohydnej zbrodni przypatrywał się tłum, otoczył 
morderców i chciał dokonać samosądu. PrzybJla policja 
z Łomży nie d opuściła do samosądu, aresztowała sprawców 
mordu i osadziła w więzieniu. 

Jan Grabiński do winy s i ę nie przyznaje, wyjaśniając, 
że w czasie przypadkowego spotkania wywiązała się; 
między nim a Drzewieckim wzajemna bójka, a 1e 
Drzewieclu powal i ł go na ziemię, więc zmuszony był 
wezwać swego furmana Pawłowskie~o na pomoc. 

Oświadcza, źe pochodzi ze słynnej rodziny szlache­
ckiej, pradziadek jeg<J był w armji napoleońskiej generałem. 
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-on zaś jest gorliwym katolikiem i z:ibójstwa nie chciał. 
.Srało się nieszczęśzie - oświadcza - i zaczyna płakać. 

Józef Pawłowski przyznaje się tylko do tego, że 
ca wołanie swego pana podbiegł do Drzewieckiego, 
iktóry leżał na Grabińskim, i uderzył go raz. 

Przesuwa się przed Sądem liczny szereg ś wi:1dków. 
Świadkc,wie (,skarżenia stwierdzają, źe Grabi11ski 

rupbnował z:tbójstwo i źe nietylko Pawło wski, ale 
.i Grabitiski oburącz bili p:ilką, którą mieli w pogotowiu. 

Świadkowie obrony stwierdzają, źe Grabi11ski larwo 
:Się unosił; z charakteru jest zapalczywym i alk0lioli­
kiem. 

Prokurator w swem przemci wiernu wskazał na całą 
,ohydę rnorJerstwa, dok onanego \\. tych warunkach, i do­
magał się, tu m;lcy art. 51 1 45 ~ K. K, skazania Gra­
łi ió.skiego na 10 lat ciężkiego więz i e nia, a Pawło wskiego 
11a lat 8. 

Adw. :t\:edzielski domagał s ię 2oó t ys i ęcy z ł. 
-0dszkodowania dla po zostałej rodzir:y. 

Adwakaci Szurlej i Goldberg polemizują z wywoch­
rni prokuratora i powoda cywilnego i proszą o łagodny 
wymiar kary, dowodząc, ~e za bój st w J zostało dokonane 
~od wpływem ~fektu. 

Dnia 12 grudrna o godz. 2 p. p- zapada wyrok, mocą 
którego Jan Grabiński zostaje sb 7any n:i 5 !at demu 
,popra\\'Y i 300 zł. kosztriw sąd o wych, a Józef Pa\\ ł o v.·ski 
:na 4 lata i 160 zł. kosztów sądo wych. Ponadto zasąd zone 
.zostaje powództwo cywilne w 1Jyso kości 60 tys i ęcy zł. 
1u rzecz wdowy i Jzieci po zabitym oraz ty si ąc zł. na 
rzecz Skarbu Pa1istwa. 

Lomż:l i ziem ia l omżyńsb poruszone został y tym 
·nie z wykłem procesem, ze względu 1u środo wi s k o , w 
którym się rozgr ywa. Przez \\'Szystkie trzy dni sala 
sądowa b y ła wypełnio na znakomitymi oso bis tościami ze 
sfer inteligencji miejskiej i ziem i aństwa. Ruzprnw sltr­
<{: hała również cab palestra ło mżyi1ska. 

S. Sap. 

Szanowny Panie Redaktorze! 
7 . ' b .... wrac;1m s i ę z pros ą o ~m 1 eszczeme n1meiszego 

:sprostowania. W jednodniówce, z atyt ułowanej >J W dn iu 
10-lccia n i epo dl egłości « , w artykule »Krótki ry;, historji 
·33 p. p., « jest wzmianka, iż Izyd or Starża Galiński jako 
.Porucznik roz::.trzelany był przez bolszewikó"· w Wilnie 
w roku 1919, to samo w czaso p iś mie >>Wspólna Pracaoc 

.J\'2 12 w wierszu »Cieniom Peowiaków«. 
Dla sc1sł0śd historycznej, jako ojciec wyżej wspo­

mnianego Izydora Wiktora Gal ir1skiego, używającego 
-pseudonimu Starża, uważam za swój o bowiązek sprosto­
wać, iż został on rozstrzelany pr7ez bolszewików nie 
w Wilnie lecz w Dynaburgu. Pos1ad:111e przezemnie do_ 
.kumenta stwierdzają, że I. W. Galii1ski, pseudonimu •Star. 
-2a«, członek z\\iązku strzele:kiego i P. O. W., b. ko­
mendant Okręgu W ysoko-.\1.azowieckiego i b. Komendant 
-Okręgu Łomżyńskiego, a takźe terenu dawnego Ober­
Ostu (81ałoste,ckie i Suwalszczyzna), jako zastępca Szefa 
Żandarmerji Polowej, wydelegowany do Wilna przez 
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władze wojskowe na st111ow1sko Naczelnego Komendanta 
P. O. W. ziemi Wileńsk i ej, został w dniu I 4 marca 
1919 roku schwytan y przez bolszewików w Wilme, 
zkąd ·wywieziony wraz z innemi człunk:uni P. O. W. 
pod silną eskortą do Miriska, a następnie do Dynaburg.1 
(Dźwi11sk) i t:1m w dniu S\\ oich urodzin i imienin 10 

::n aja I 91 9 roku rozstrze lany. Wilno u-:2ciło pam i ęć roz­
strzelanych w Dynaburgu pomrnkiem na cmentarzu 
»Rossa<, pośw ięconym i odsłon iętym nadzwyczaj uroczy­
sc1e W "dniu IO listopada roku bieżącego. 

Z poważan ·iem 

Adolf O ali11ski . 
P RZ Y P 1 SEK RED A KC Jl. Wy padało by aby i Łomża pomy• 
ślała o uczeniu ś, p. J. W. Galińś kie go. 

Z Sejmu. 
Główna praca s koncertowała się w komisjac h nad 

budżetem Państwa. 

Przy gł oso w a ni u 
i nad całością budżetu 

nych strunn1ctw. 

nad poszczcgóln emi pozyq am1 
widać istotne oblicze poszczegól-

Niezwykle rzadko B. B. głos uj e za wn iuskam i le­
wicy robotniczo-chbpskie j. 

Przy budżecie ministerstwa. ro lnictwa B. B. wraz 
z praw icą odrzucili wnioski P. P. S. i W)zwoleu ia. 

Przy budżec ie mi n. wyznali re l1 gijllych i oświecenia 
publicznego tow. Cz::pi1l.s ki wypo wi edzi ał się za zerw~­
niem Konkordatu z Rzy mem, który nakłada na kraj 
olbrz ymie ciężHy i odd ał w ręce zacofanego kleru szkol­
nic1wo. Socjali ści rząda i ą rozdziału Kośc ioła od Pań stwa. 
Jednocześnie tow. Czapii1ski zaprotestował przeciwko 
rozpolitykowaniu kleru . 

Niczwyldy widok mia ło posiedzenie Sejmu we 
wtorek 18 grudn ia. Rząd wydał dekret o sądownictwie, 
który miał oho wiąz ywać od I stycznia 1929 r. W dek­
recie tym były niekto re para grafy, które podry wały 
niezależność i n1eusu\\aln ość sędziów i mogły być inter­
pretowane jako uzależn ie n ie sędziów od władzy admini­
stracyjnej. Wobec tego lewica z !4łos i ła ustawę, żeby nie 
wprowad zać tego dekretu w ż y cic, ~ ż rz ąd zgodzi się na 
zmi a nę tych przepisó w. B. B. i przedstawiciele min. 
spraw iedliwośc i za częli w ygłasz ać długie przemow1enia 
w celu niedopuszczenia dn uchwalen ia ustawy, czyli za­
stosowali obstrukcję. fest to niezwykle dziwne, bo prze­
cież jedynka miała uzdrowić (sanowć) zwycza je sejmo· 
we, a oprócz tego obstrukcję zwykle robią partje opo­
zycyjne, które są w mnieszości, a nie partja rządowa. 

Wniosek o p oprawę bytu pracowaików państwo­
wych, zgloszony przez P. P. S., upadł. Przeciv.ko memu 
głosował B- B. i stronnictwa chłopskie, które nie mogą 
zrozumieć, że robotnik, kolejarz i urzędnik tylko wtedr 
może kupować od drobnych rol111ków mleko, masło, jaja 
i t. p., gdy ma za co . Głodowe płace pracowników 
pai1stwowych zmniejszają dochody drobnych rolników_ 

Wniosek o zalegalizowanie wszystkich wyznań 
i gn11ny bez"Nyzn:rniowców omawiamy oddzielnie. 

M. 
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Smutne lecz prawdziwe. 
Jak wielką jrsz<:ze je,st ciemnota, fanf\tyzm 

brak oświaty na wsi za przykład podaję. 
Dnia 25 ob. m. grono amato rów organiza<:yj 

sp ok<:zno ~ oświatowy('h w J"\iastkowie, pragną<: 
neiw iązcH'. kontakt z mlo dzieżą seisiednie j gmin y 
S;: <:zepankowo, wyjechało tamże ('elem odegrania 
drnmat(j p. t. • ~li<:zień !1agdebargC1''. Pan starosta 
odzielir pozwolenia na granie, a p. I nspektor 
Szkolny sali w tamtejszym gmacho szkolnym, zda­
wało się że wszystko j est \>J po rz ądk : l\\iśd 
w dzień występu zgłosiło si~ trzech strnż<lków 
z ż&Janiem kilkunastu zloty('h z góry za wypoży­
<:zrnie killrn desek do S('eny, którą to spre.1\,\1\ zt1-
latwil już 1rnczelnik tamtejszej Straży i kiUO\\Hlik 
szkoty p. J"\i('halczok, 

Na tym nie konie('. Podczas prz ed stawirnia 
gromada wyrostków bohatersko dobij a się do drzwi 
szkolny<:h, wyjcie i ry('zą<.: na rozmaite rnelodje -
słowem istnei w1eza Babel... Jak słyszeliśmy 
spotkać nos mialn jesz<:ze rzC('Z gorsrn - bójka. 

I to się dziej<: pod bokiem kościoła, we wsi 
bogooj<:zyźnianego Stowarzyszenia Młodzieży. 

Panowie I Czy tak myślicie podnosić do<:ha 
obywatelskiego naszego ('hłopa. tBk go ospołr<.:z~ 
nii'lć i wznosić Im wyżynom? Nicdflkko zajedzie<:ie!.. 

Nie krytykuję tu O('Zy\\?iś('ie wszystki ch, Cl p. p. 
Biefikom i Jakubiakom w imieniu organizacji J"\ios­
tkowski<:h składam staropolskie „Bóg zapłać" ze1 
gościnne i mile przyję('ie, ZIJS tym ('0 przez SW(} 
nieświadomość: i gtopotę przeszkadzali, wyrażamy 
głębokie wspólcza<:ie, prosząc ich jedno('ześnie na 
komedyjkę i „Jeselk\' ' do 1"\iostkowa w ś"'1ięto 
Bożego Narodzenia, gdzie napewno spotka i<:h 
lepsze przyjęcie. 

Za Zarządy Straży Pożarnej, 
,.Strzeka" i Koła J"\l. Wiejskiej 

bt. Sadowski, prezes. 

DR. ROMAN GÓRECKI. 
Rola Banku Gospodarstwa Krajowego· 

Według słów samego autora praca ta stanowi zbiór 
mysli, wygłoszonych w całym szeregu odczytów. 

W pierwszej cześci ro zprawy stara słę dr. R. G 
przeforsować te zę djametralnycli różnic, jakie w nasze m 
życiu gospodarczem istniały w dwu okresach, graniczących 
bezpośrednio z przewrotem maj owym. 

Okres bli ż:-..zy nam nacech o wany jest wzrostem 
natężenia wszelkich przejawów w dziedzinie odbudowy 
ekonomicznej kraju. 

W częsci dru giej auto r buduje przyszłosć na przesłan­
kach historycznych, opart ych o konieczność ingerencji 
państwa w ż y cie gospodarcze narodu. 

Tu omawia rolę, jaką odegrał Bank Polski w okresie 
porozbiorowym Polski. 

• 

Cześć trzeci a w yś wie tl a całkowicie cele i zadan ia 
B. K. G. oraz stosun~k tej 111stytucj1 d, pr•szczególnych, 
dziedz in ż ycia g•)Spndarczego 

T.1 mię <l t.y Hllletn1 zn:ijdu jemy charakterystykę 
t. z. kredytów społecznych, to znaczy , kred ytów udzielanych 
samorządom komunaln ym, spó łdzi~ lni om i r. p. 

P raca opa trzona jest 17 tu wykr esa mi, ilustrnj ącem ~ 
d okładnie omawiane zpw1ska gospodarcze. 

Kradzieże. 
D 1ia 5 gru dn ia r. b. około g o dż . 7 wieczorem na 

pa rce li inwalidzkiej p. Mackiewicza w El żbieci nie skra­
dziono z ogrodu 10 drzewek owocowych. Pra wdopcd o­
bnie kradzieży dopuś.::ili si~ furm a ni powracający tegc 
dnia z iarmarku z Jedwabuego. Jest to już drug a 
kradzież drzewek owocowych z og r cd u p. M2ckiewicza ~ 
Ponadto skra dzion o rru z pod k lucza 4 gęsi. 

O wszys tk ich ty•.;h kr a dzieżach powiadcmicnc• 
w swoim czasie posterunek P. P. w Pią t nicy . Policja„ 
jak widać, jes t w taki:.:h wyps.dkach bezsilną, bowiem 
poza formalną strona przt>z prowadzeni~ doch0dzen ia, 
nic więcej zdziałać nie może - zło dzieje jak kradli,. 
ta k kradną, wyrządzając wielka k rzywdę nowopov-stają-­
cym, a więc niezasobnym gospodarst\\om. 

Pod zastaw książeczek 
oszczęcl nościowydt. 

Dla uła twie nia wcześnie jszego otrzymywc:nia kapita­
łów właśc1cielom książeczek oszczędności o ,,ych, wydany c h 
na podstawie przerachowania (t. zw. waloryzac1;j dawnych 
wkładów, P. K. O. zawarła u mow ę z Państwowym 
Bankiem Rolnym, na mocy której Bank ten przystępuje 
w n:ijbl1ższym czasie do udzi elania pożyczek pod zastaw 
książeczek oszczędnościowych P . K. O. wymienior.ego 
typu. 

Na każd ą ksi ążeczk ę nominalnej wartości zł. 860 
będzie udzielana pożyczka 500 zł. na ok res do 31/

3 
lat_ 

Przez pierwsze t rzy półrocz a dłużnik spłacc. Ć b ędzie 
tylko procenty, po upływie zaś tego o~resu następuje 
spłata kapitału w czterech rato.eh półrocrnych. 

Od pożyczki Pdńs t wowy Bank Ro lny pobierać 
będzie odsetki w wysokśc i 8°1o rocznie faktycznie jednak 
tylko SO/o, gdyź dłu żnikow i ~ależeć się będzie z ksiąze­
czki 3° j0 • 

Pożyczk i wy dawane będą: w Warszawie oraz 
w P ozna ni u Kato wicach, Grud ziądzu, Wil r. ie, Łucku 
Pińsku, Krakowie, Lwowie, Lu blin ie i Ki elcach. 

W dnia 12 stycznia 1929 r. odbędzie się­
zabawa taneczna, urządzona staraniem Kola Opieki 
Rodzi<:ielskiej przy Państwowem Gimnazjum J"\ęs­
kiem im. T. Kościuszki, Całkowity dochód prz~z­
naczony będzie no rzecz niezamotnych uczniów­
ttgoż Glmneizjum. 
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Samorządowe kursa buchalteryjne. 
W dniach 11 - 17.XI r. b. od był siQ szesnasty 

:z rzęriu kurs dla rachmistrzów i członków zarządów gmin­
nvch kas pożyczkowo oszczędnoóciowych, który przesłuchało 
iki.lkudziesięciu Judzi 7, powiatów Łomżyńskiego, Kolncił­
skiego, Ostrołęckiego i Ostrowskiego. 

Kurs otworzył p. starosla Skarzy11ski, witając prole­
:gentów z Palistwo1Vego Banku Rolnego, którzy .naslępnle 
przez caly tydzień bardzo rzeczowo wyjaśniali 1 pouczali 
słuchaczy z dziedziny spółdzielczości, rolnictwa, kredytu 
ł bucbalterji. 

Prelecrentów cechowała r.adzwyczajna grr.eczność - o 
i uprzejmość oraz gruntowna znajomość rzeczy. szkc.da tylko, 
iż radv Gminnr i zarządy kas przyslały znikomą wprost 
iiość 

0

slncbaczy - rolników, co jei;t wielką krzywdą dla 
naszrj wsi. 

Przy zoko1l.czeniu kursu prelegenci i p. Starosta 
łomżyński wezwali wszystkich do zrealizowania zacznprnę­
tych wiadomości i prac.r na polu spoleczuem, poczem 
wopólną fotogrofją i obiadem kurs zamknięto. 

Uczestnik. 

Kredyty hodowlane. 

W sprawie ustalenia zasad udzielania kredytów 
~iodo wlanych przez Paiistwowy Bank Rolny odbywa się 
konf~rencja, zwoła.na przez Centralny Związek Kółek 
R:>lniczych, w której wzięli udział przestawiclele wszyst­
'.-tich Oiga·1izacJi soołeczno-rolni czych w Polsce. Kon fere· 
cje ta ustaliła szereg dezyderatów, ktore przeslano 
Pań~twc,wemu Banko wi Rolnemu. Glówre z nich są 
następt•jące: 

1) Ustalono zasadę, by na terenle powiatu do 
rozprowadzan ia kredytu upoważnioną była jedna instytucja 
kredytowa: pierwszPństwo należałoby oać sprawnie 
.rlziałającym spółdzielniom, następnie kasom komunalnym. 
·w wypadkach zaś nieistnienia w danym okręgu żadne j 
z tych instytucji - umożliwić pe tentom otrzymywanie 
kredytu drogą bezpośredniPgo zwrócenia się do właściwego 

-Oddziału Państwowego Banku Rolnego. Odnośn ie ziem 
b. zaboru pruskiego wysunięto dezyderat, aby w tych 

· -::>kręgach kredyt był wydawany rolnikom bezpośrednio 
przez odnośne Odziały Państwowego Banku Rolnego. 

2) kredyty winny być udzielane na cele następujące: 
. a) na zakup bydła rogatego, 
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b) owiec trzody chlewnej, 
c) koni, 

d) na urządzenie gospodarstw drobnych i pasiek, 
3) Wypowied ziano się za przedłużeniem terminu 

spłaty kredytu do lat 2-ch. 
Odnośnie sprawy prolongaty, wypowiedziano się za 

ściślejszem wyja5nienlem mo7.liwości prolongaty spłat 

kredytu, a mianowicie 'N wypadkach klęsk elementarnych. 
4) Zebrani jednomyślnie wyrazili opluję, że oprocen­

tow.inie rolnika nie powinno wynośić więcej ponad 
8 0;0 w stosunku rocznym. Dla pokrycia Państwowemu 

Bankowi Rolnemu róźnicy zwykłego oprocentowania, 
postanowiono zwrócić się rownocześnie do Ministerstwa 
Rolnict wa o wyasygnowanie z sum budżetowych odnośnych 
kwo t celem obnizenia stopy procentowej mającej obciążać 
rolnika. 

5) Pierwszeństwo w uzyskiwaniu kredytu służy 

rolnikom, mogącym wykazać się celową pracą w zakre· 
sie hodowli, następnie plerwsL:eństwo przed innymi posia ­
dają zabiegający o pożyczkę na kupno materjału męskiego . 
Przy równych kwałif tkacjach hodow lanych plerszeństwo 

posiadają osadnicy wojskGwi i cywilni, a następnie 

właściciele gospod.nstw scalonych i parcelanci. 
6) Ustalono, iż dane do wzmiankowanego wykazu 

0 petencie winna dostarczyć instytucji kredytowej orga­
nizacja opinjująca podanie. 

Kalendarz Młodego Robotnika. 
Już stę u\<azał, wydany przez Komitet Centralny 

Organ. Młodzieży T. U. R., "Kale ndarz Młodego Robot­
nika" na rok J 929 Jest on 0bszerniejszy od Kalendarzyka 
zeszłorocznego i zaw iera m. in: 3 pieśni młodzieży 
turowej z nut;ami , kalenda rjum, ważniejsze wydarzenia, 
życiorysy t. t. "Perła i Paszkowskiej, wiadomości o Kraju, 
ruch robotniczy w Polsce i zagranicą, bogaty dział 

wskazówek organ izacyjnych (sam okształcenie, .;o czytać, 

c zytanie książek, wycieczki. bibliografia harcerska, czas 
woln y na Kole), dane o prasie socjalistycznej, wre;;zcie 
szereg kartek na notatki. 

Kalendarzyk ten musi znaleść się w rękach każdego 
turowca, każdego naszego sympatyka. 

Cena Kalendarzyka 70 gr. Przy zamówieniu ponad 
10 egzemplarzy !OG/0 rabatu. Zamówienia n a leży kiero­
wać do Komitetu Centralneg o Organizacji Młodzieży 

T . U. R, Warszawa, ul. Warecka N! 7 . 

J.,t"/'f..r.r..r..r ..rJ".r..r..r.r..r.r~ „ 
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Prywatny Zakład 
polożniczo-ginekologic.zny 

pod Kierownictwem 

D-ra . med. M. CZ AR rt E C KI E Ci O. 
w ł:omży, Wiejska N2 3. 

Osobne pok o je wzorowo urządzone, oraz s ala ogólna. 
Przeprowatlzanie względnie bezbolesnych porodów przez 
zastosowanie najnowszych sposobów. Leczenie począt­
kowye;h zrostów specjalnem elektrycznem aparatem. 
Leczenie zapaleń i wszystkich dolegliwości kobiecych. 

Sumienna opieka dwuch akuszerek . 
P. p. wojskowym i urzędnikom odrrnwiedni rabat. 
Członkom Kasy Chorych według ustawy. Niezamożnym 

50°/o ustępstwa. Dyskrecj a zapewniona. 

=-======·=-=====·::~::awww=w=-=::-==----== 

O O Ł O S Z E N I E. 
Na mocy decyzji s~idu Okręgowego jako Rejei:itrowe­

go w Łomży z dnia 27 paździ ernika 1928 roku „Kasa 
Spóldzlelcóa Rzemieślników ChrzPścijańskich w Łomży 

z nieograniczoną odpowiedzialuością'' została rezwiązana 

i likwidatorami miauo\raai zostali: WladJslaw Wiśniewski, 

Apolinary Karaszewski i Mateusz Gerwin wszyscy zamiesz-. 
lrnli w Łomży. 

Wocec powyższego wzywa siQ niniejszem wierzycieli 
do zgłaszan ia swych roszcze11 i pretensji na ręce wyżej 
wymienionych likwidatorów w terminie, przepisanym dla 
likwidacji. 
!f„omża, do. 18 XII 192S r. 

• 

W lilmidacji 
Kasa Spól<lzielcza Rzemieślników 

Clirześc1 ja11skir h 
z nieograniczoną odpowiedzialnością . 

OOŁOSZENIE. 

Sąd Okręgowy w Łomży , decyzj ą swą z dnia 20 

października 1928 roku postanowił: rozwiązać Szczu­
czyńskie Towarzystwo Pożyczkowa - Oszczędnościowe 

w Szczuczynie Białostockim, zatwierdzone przez byłe 

władze Rosyjskie. 
O 1>0wyższym zawiadamiają likw idatorowie tegoż 

Towarzystwa, osoby zainteresowane, aby w ciągu jed· 
nego roku zgłosiły swe pretensje. 

Szczuczyn, dn. 3 grudnia 1928 r. 

l'tajskuteczniejsze 
.nd kaszlu, kataru, bólu gardła, chrypki, astmy, grypy 

kokluszu i t. p. o nader przyjemnym smaku 

Pastylki Wiktuar 
aptekarza M. PIERWOCHY 

nabyć można w aptekach i składach aptecznych: Łomży, 

Kolna, Ostrowl-Mazow., Ostrołęki, Śniadowa, Stawisk, 

Szczuczyna, Zambrowa i t. d. 

....,._,..._,.._,..._,..../',./""...r . .r...r..r...r.r...r..r..r..r.r..r..r..;"V"'.r..r..r..r..r...r.r..r..l".r.r...r.r..r...rJ..r..r...r...r. 

łi 1 
: ' 

mu~~ T~~~NWiNE ,,E~~" ~ 
•. ,j 

Ł o M ż A, ul. Długa N°2 6, tel. /l2 100. gj 
'llU•!ml0.'..\f:~-'i~~~~~{f.t':Eii~~~:r;„~,:; .~t:.r-·~·r. ·!ł 

„SZTUKA TKACKA" 
Ł ÓD Ż PIOTRKOWSKA 174 tel. 2S 13 

po Ie ca: warsztaty tkackie, kilimarskie, dywanowe 
i wszelkie przybory do nich, oraz przędzę wełnianą,_ 

bawełnianą lnianą dla celów tkackich i wyrobu dywanów. 
Cenniki wysyła się odwrotną pocztą. 

Sprawozdanie kasowe 
z Koncertu urządzonego staraniem "Rodziny Wojskowej •­

w grudniu 1928 roku. 
PRZYCHÓD: 

Otrzymano ze sprze daży biletów 412.00 zł. 

Artyści 

Sala 
Podatek miejskie 
Afisze 

ROZC HÓD: 
. 220 zł. 40 gr ~ 

100 zł. 

36 zł. -

12 zł. -
Rozklejenie afisza 
Drobne wydatki 

5 zł. 45 gr. 
15 zł. 15 gr • 

Razem 389 zł. -
Czysty dochód 23 zł.; 50°/ 0 dochodu 11 zł. 50 gr. przez­
nacza się na Gwiazdkę dla najbiedniejszych dzieci. 

ZGUB I O N O dowód osobisty wydany przez 
gminę Drzewce pow. Kolskiego woj. Łódzkiego na imię-

Józefa Komudzińsklego. 2 

• 

/ ' 
I 



SKRADZIONO w dniu 17 Paz d ziern lka 1928 r. 
·.::lowód osobi sty, wydany przez Starostwo Łomżyński e 

na imię zam ieszka ł ego w Łomży Icka Me je ra Rytemberga. 

Obwieszcz enie. 
;oo r ejest ru handlowego dz. "A" Sądu Okręgowego 

w Łomży, wciągnięt o (dn ia 25 lipca 1928 r .) pod H2 N2: 

3333. „Spółka fi r mowa - M. Skrobacz i J. Zyl­
bergleit- . Sklep kolonialno -galanteryjny oraz sp rzeaaź 
iarb, wapna i cementu, egz. od 1922 r. m. Ostrołęka, 
3 g0 Maja 7. !. Meszek Skrobacz i Jakób Zylbergleit , 
zam. w Ostrołęce , 3 go Maja 7. Spółka fi rmowa zawarta 
aktem u rzędowym dnia 22 maia 1922 r. za .\2 rep. 705, 
przed notarfuszem Marjanem Tymowskim w Ostrołęce 
'1a trzy lata, z tern jednak warunkiem, ze o Ile który­
kolwiek ze wspólników zechce wystąpić ze spółki, to 
winie n o tern zawiadomić pozostałego wspólnika urzę­
downie na sześć miesięcy naprzód, o ile zaś nie nastąpi 
takie wypowiedzenie, to spółlca przedłuża się automatycz­
nie na dalsze trzechlecie. Zarząd interesami spółki na­
leży do obydwuch wspólników. Wszelkie zobowiąz an ia, 
..imowy, weksle, czek!, :)łen ip otencje winr.y być podpi­
sywane przez obydwuch wspólników pod stemplem firmy. 
Korespondencję pocztową, telegraficzną, zwykłą, wartoś­
ciową i pien i ężną może odo1er< ć i kwitować każdy ze 
wspólników. 

3334. „Nafta! Ch orosuch". jatka, egz. od 1921 r. 
Nlaśc. Naft;.;! Chorosuch, ze $.1i a dowa . 

3335. " Naft3l Brzez:ńsk1" m. Grajewo, Plac Kiliń­
skiego 11. Skl ep RalanterYJny, egz. cd 1927 r. Właśc. 
Nafta! Brzt:zińskl, zam. tamze . 

3336 .• Eljasz Czerwiński" w i gm. Lacho "NO, pow. 
Szczuczyńs<1.1ego. Sklep kolonjalny i piekarnia, egz. od 
J 922 r . WłdŚ C. El;asz Czerwiń ski, zam. tamże. 

3337. ~Piotr S1cik.vski". Si<:lep kolonialny, egz. 
od 1925 r . w. S ośnia gr.i. Białaszewo . pow. Szczuczyń­
skiego. Właśc. P;orr Saci!owski. 

3338. "P ejsach R,lfałowski •. Sprzedaż drzewa 
~udulcowego. eg1. od 1927 r. m . L'lpy. Właśc. Pe jsach 
Rafalowsk1. 

3339 . ,. Sz ;e l C IHJi<o ·', S"łep spożywczy ze sprze-
3aią czap ek, egz. cd 1928 r. m. Wysokie Mazo wieck ie. 
Wlasc. Szuel Cha1ko. 

3340. , Szczepan J astrzębskl •. Bufet egz. od 1927 
::. st. Szepietow o, rew. Wysokie Mi:zowieckie. Właśc. 

.Szczepa n jastrzębski. 
33 41. "Józ ef Wierciński". Restauracja, egz. od 

1927 r. os. C1echanow1ec. Właśc . Józef Wie r ciński . 

3342 . • Kazimierz Dybowski· . Piwiarnia egz. od 
1927 r. os . C iechanowiec . Właśc . Kazimie1 z Dybowski. 

33 43 . rB ron1sława S t ańczak-. Pi wiarnia, e g z. od 
1928 r. w. Z a las gm. Łys e, pow. Kol n e ń s kier;10 . Wła ś c. 
Broni sława S tańcz ak. 

3344 . • Ign acy Kuhc zen ko " . S kle p spo żywczy i pi­
w iarnia, egz. od 1927 r. w . Ja no wo, gm. Mały Płock, 

•pow . Kolneńskiego. W łą ś c . Ig na cy Kuliczenko. 
3345. ~Anna P iet rzyk ". P iw iarn ia i herbaciarnia, 

,egz, od 1928 r. m. Grajewo. Właśc . Anna Pietrzyk. 
3346 .• Metys Kajman•. Skup I obróbka drzewa, 

-egz. od 1921 r. m . Sz::zuczyn. Właśc. Mętys Kajman. 
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334 7. " M oszko Fu rma n • . Sprzedaż budulca i drze­
wa opałowego. egz. cd 1927 r. m. Szczuczyn. W/aśc. 
Meszko F ur man. 

3348 .• Edward Kubersk i". S~lep masa rski, egz. 
od 1927 r. m. Grajewo. Właśc. Edward Kuberski. 

3349 .• Nikodem Jankowski". Sklep spożywczy, 
ko lonjalny i galanteryjny, m. Grajewo. Właśc. Nikodem 
Jankowski. 

3350. „Marceli Cybula". Sklep kolonjalno -spożyw­
czy i tytoniowy , egz. od 1923 r. w. Przechody, gm_ 
Ruda, pow. Szczucz yńskie go. Właśc. Marce li Cybultl. 

3351. "Rach miel Izbicki". Skleo kolonjalno spożyw­
czy, egz. od 1928 r. m, Grajewo . Właśc. Rachmiel 
Izbicki. 

3352. "Sora Zan dier•. Piwiarnia i sprzedaż pie­
czywa, egz. od 1928 r. m. Radziłów. Właśc. Sora Zandler. 

3353 .• Lucjan Czarnocki Kino -- Nowości" 
Kinematograf, egz. od 1927 r. m. Szczuczyn. Właśc. 
Lucjan Czarn ock i. 

3354. "Dy szk a Sz ten der" . Sklep spo żywczy, egz. 
od 1928 r. m. Ost rów, NiPgowska 16, Właśc. Dyszka 
Sztende r. 

3355. "Fejga Wiśniewska•. Sklep spożywczy, egz. 
od 1928 r. os. Goworowo, Właśc. Fejga Wiśniewska. 

3356. rMortek Szmelc•. Jatka, egz. od 1928 r. os. 
Goworowo. Właśc. Mcrtek Szmelc, 

3357. „B:ilesław Czajka•. Sklep spozywczy, egz:. 
od 1928 r. w. Woźniawieś, gm . Pruska, pow. Szczu­
czyńskiego. Wlaśc. Bolesław Czajka. 

3358. "Fcjga Gersztańska ".Sklep kolonjalny i sprze­
daż drożdży , e gz. od 1928 r. m. Grajewo. Właśc. Fejga 
Gersztań ska . 

3359. "B ~j la Raczkowska 4 • Sklep kolonjalno-spo­
żywczy, egz. od 1927 r. m. Szczuczyn. Właśc. Bej la 
Raczkowska. 

3360. „Biszk.o Krawiecki". Sklep łokciowe-galan­
teryj ny, eg z. od 1928 r. m. Grajewo. Właśc. B!szko 
Krawiecki. 

3361. „Judk a l!'rydman" . Sklep spożywczo-kolon­
jalny, egz . od 1928 r. m. Grajewo. Właśc.Judka Frydman, 

3362. "Izaak Suchowolai1ski". Sklep łokciowo­
galanteryj11y ze sprzedaża towąrów bawełnianych, egz. 
od 1928 r. m. Graj ewo. Właśc. Izaak Suchowolański. 

33o3 . ,B~sta Gercyg". Sklep bławatny, egz. od 
1928 r. m. Grajew o. Właśc. Basia Gercyg. 

3364. „ Izrael Tenenbaum". Sprzedaż galanterii, 
wyrobów tytoniowych i sk lep spożywczy, egz. od 1926 r. 
m. Wysokie Mazowieckie. Wlaśc. Izrael Tenenbaum. 

3365 .• Zygmunt Sierakowski". Sklep spożywczo­
kolonjal ny , egz. oo 1928 r. w. Sulewo, gm. Blalaszewo, 
pow. Szczuczyf.sk!ego. Wlaśc . Zygmunt Sierakowski. 

3366. "Wolf Kaczor". Sklep galanteryjny, egz. od 
1923 r. w, Malkiń-Górna , pow. Ostrowskiego. Właśc. 
Wolf Kaczo r. 

3367 .• Wiktor Blusiewl c z" , Sklep mas arski , egz. 
o d 1923 r. m Lomża, Sta ry Rynek. Właś c. W iktor 
B lusie wicz . 

3 368 .• Łukasz Z e ra". P iwiarni a, eg z. od 1908 r. 
w. Kadzidło, gm. D y lewo, pow. Os troł ę ck ie go. Właśc. 
Łukasz Z e ra. 

3369 .• Janki e l E kha jzer " , Sprzedaź produktów 
naftowych, kolonjaln ych i spożywczych, egz. od 1927 r . 
w. Małklń Górna, pow. Ostrowśkiego. Właśc. Jankiel 
Ekhajze r. 
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3370. „ W;.~cław Maksymiak•. Sprzedaż mięsa 

i wędlin, egz. od 1925 r. m. Łapy. Właśc. Wacław 

~laksymie.k. 

3371. „Adela Terlikowska". Herbaciarnia, egz. od 

1926 r. os. Ciechanowiec. Właśc. Adela Terlikowska. 

3372. ,.Jank iel Grynberg". Jatka, egz. od 1927 r. 
m. Sokoły. Właśc. Jankiel Grynberg. 

3373. ~Ruch la Szejnberg ". Sklep łokciowy, egz. 
od 1928 r. os. Myszyniec. Wlaśc. Ruchla ,Szejnberg. 

3374 . • Stanisława Markiewicz~. Piwiarnia i sklep 
spozywczy, egz. od 1926 r. w. Gąsówka-Nowa, gm. · 
Poświetne, pow. \Vysokie Mazowieckie. Właśc. Stanis­
ław Markiewicz. 

3375. „Sara Gołda Kapłan". Sklep spożywczy, egz. 
od 19 J 5 r. w. Wyszonki Kościelne, gm. Klukowo, pow. 
Wysokie Mazowieckie. Właśc. Sora Gołda Kapłan. 

3376 . • Elko Wajnkranc". Jatka, egz. od 1922 r. 
m. Sokoły. Właśc. Elko Wejnkranc. 

3377 . „Józef Szulczyk". Handel win i wódek i to­
warów kolonialnych, egz. od 1927 r. m. Wysokie Ma­
zowieckie. Właśc. Józef Szulczyk. 

3378 „Grzegorz Teśluk ". Piwiarnia i jadłodajnia, 

egz. od 1927 r. m. Łapy. Właśc· Grzegorz Teśluk, 

3379. „ Gołda Kopytowska", Sklep spożywczo-ko­
lonjalny, egz. od J 928 r. os. Ciechanowiec. Właśc. 

Gołda Kopytowska. 

3380. „Stanisław Suchecki•. Piwiarnia ze sprze­
daią zakąsek, egz. od 1926 r, os. Myszyniec. Właśc. 

Stanisław Suchecki. 

3381. „ Z of ja Bujnowska•. Handel win i wódek, 
egz. od 1927 r. m, Tykocin. Właśc. Zofja Bujnowska . 

838~ .• Anna Sójka". Piwiarnia, e gz. od 1926 r. 
os. Myszyniec. Właśc. Anna Sójka, 

3383. „Cha11a Szwarcbort " . Sklep spożywczo-

galanteryjny, egz. od 1928 r. m. Sokoły. Wła5c. Chana 
Szwarc bort. 

3384. „Jankiel Berman". Sklep kolonjalno-galante­
ryjny, egz. od 1916 r. m. Wysokie Mazowieckie. Właśc. 
Jankiel Berman. 

3385 .• Skup drzewa - Abrama Geldfanda". Skup 
drzewa, egz. od 1921 r. m. Grajewo. Właśc. Abram 
Geldfand. 

3386. „ Malka Bri.ozowska •. Piwiarnia, egz. od 
1928 r. os. Jedwabnt:. Właśc. Małka Brzozowska. 

3387 .• Marja Rudzka•. Młyn wodny, egz. od 1928 
r. w. Brańszczyk, pow. Ostrowskiego. \Vłaśc. Marja 
Rudzka. 

3388 .• Feliks Zapadka•. Piwiarnia, egz. od 1928 
r. os. Myszyniec. Właśc. Feliks Zapadka. 

3389. „Kazimierz Wasylczuk". Sklep spożywczy, 
egz. od 1928 r. w. Pietkowo, gm. Poświętne, pow. 
Wysokie Mazowieckie. 

3;{90 . • Michla Potasz". Jadłodajnia, egz. od 1928 
.r. os. Goworowo. Właśc. Michla Potasz. 

3391, .Icko Zeligzon~. Przewóz towarów samo­
chodem, egz. od 1928 r. m. Grajewo. Wlaśc. Icko 
Zełigzon. 

3392. "A we zer Rychter•. ?klep spożywczo-kolon­
j alny, egz. od 1925 r. os. Sniadowo. Właśc. Awezer 
Rychter. 

3395. „ Szejna Centnerszwer". Sklep spożywczo­

kolonjalny, egz. od 1925 r. os, Śniadowo. Właśc. Szejna 
Centnerszwer. 

.\!! 12. 

3394. „Henia Kanowicz•. Sklep spoźywczo · lcolon-· 

jalny i galanteryjny, egz. od 1921 r. Właśc. Henia.. 
Kanowicz. 

3395 .• Józef Mieczkowski". 
1927. r. m. Łomża, ul. Farna 6 . 
kowski. 

Piwiarnia, egz od. 
Właśc. Józef M;ecz-

339ó. „ N och im Centnerszwer•. Sku n zboża egz. 
od 19~5 r. os. Śniadowo. Właśc. Nochim Cen tner;zwer_ 

3397 .• Berek Chacek ·. Sklep kolonjalny i sprze­
daż szkła i fajansu, egz. od 1924 r. m. Ostrołęka . Właśc ~ 

Berek Chacek. 

3398 .• Dani e l Miedzowicz", egz. od 1926 r. S;:irze-­
daż pieczywa, m. Ostrołęka, \.Vhśc, Dan iel Miedzo·Nlcz. 

3399 .• Mos zek Gniazdowi cz". S;-iriedaż pieczywa, 
egz. od 1924 r. m. Ostrołęka. Właśc. Moszek Gniaz-· 
dowicz. 

3400. „Franciszek Ł i<. piński". Skltp spożywczo­

kolonjalny i tytuniowy, egz. od 1928 r. rn. Łapy, \V!aśc. 
Franci szek Ła pi ń ski. 

3401. .Benjamin r-.Iagarilo". S~lep spożywczo · 

kolonialny, ogz. od 1926 r. Wojciechowice, przedm. m. 
Ostrolęki. Wlaśc. Benjami n Magarilo. 

3402 .• Icek Szrejter - warsztat elektro · mtizyczny" _ 
Egz. od 1926 r. m. Ostrołęka, Właśc. Icek Szrejter. 

3403 .• Abram MordKa Goldszlak". Sklep kolonjaln? 
i gaianteryiny, egz. od 1926 r. m. Ostrołęk a. Właśc. 

Abram Mordka Goldszlak . 

3404 . • Men del Cukier". Sklep łokciowy ze sprze­
dażą towarów bawP.łnianych i półba wełnianych, egz. od 
1927 r. m. Ostrołęka. Właśc. Mendel Cuki er, 

3405 .• Natalja Barańska•. Sk lep kolonjalno-spo­
żywczy, egz. od 1926 r. rn. O;;trolęka. Wlaśc Natalja 
B;uańsk a. 

3406 .• Apteka Marcelego Pęskiego„. Aoteka, egz. 
od 1914 r. m. Ostrołęk a. \.Vłaśc. Marceli Pęski. 

3407 .• J anklel Pejsach Szafir". Sprzedaż pieczywa 
egz. od 1908 r. m. Ostrołęka. Właśc. J :rnkiel Pejsach 
Szafir. 

3408. „ Mejer Sikora". Sklep spożywczo-kolonjalny „ 
egz, od 1924 r. m. Ostrołęka. Właśc, Mej er Sikora. 

3409 . ..Józef Kulesik". Sklep spożywczo.tytoniowy„ 
egz. od 1924 r. w. Szumowo, gm. \Vach, pow. Ostro­
łęckiego. Właśc. Józef K,ulesik. 

3410 .• Fejga Jało.;,iec". Sprzedaż pieczywa, egz _ 
od 1908 r. m. Ostrołęka. Właśc. Fejga Jałowiec, 

3111. .Jan Kandybowicz". Sklep spożywczo kolon-· 
jalny, egz. od 1928 r. w. Kunin, gm. Szczawin, pow. 
Ostrołęckiego. Właśc.Jan Kandybowit;z. 

3412. „Icek Glina". Sklep spoźywczy, egz. od. 
1928 r. w. Dzwon ek, gm. Czerwin, pow. Ostrołęckiego. 
Właśc. Icek Glina. 

3413 •• Małka Goldberg". Sklep galanteryjny, egz_ 
od 1928 r. m. Ostrów. W!aśc. Małka Goldberg. 

3414. „ Bronisława Kraszewska•. Sklep bla watno­
galanteryjny, os. Andrzejewo. pow. Ostrowskiego, egz,. 
od 1928 r. Właśc. Bronisława Kraszewska. 

3415 ... Franciszka Baczewska ". Sklep spożywczy. 
egz. od 1927 r. m. Ostrów. Właśc. Franciszka Baczewska~ 

3416 .• Kazimierz Wojciechowski - zakład powo­
zowy•, egz. od 191 O r. m. Łomża, ul. Szosowa 8. Właśc. 
Kazimierz Wojciechowski. 

3417 .• Izaak Lewinzon". Sprzedaż dachówki I gon­
tów, egz. od 1928 r. m. Zambrów. Właśc. Izaak. 
Lewlnzon. 

Wydawca: Dr. M. Czarnecki. Druk T. Kr:r.7taaow1klego w 1.omt7. Redaktor: Fr. Hryniewicz. 
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